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Gdy nadejdzie Sylwester 
 Będzie na świecie szał 
 Ludzie się będą cieszyć 
 Że los rok przeżyć dał 

 Będą zabawy huczne 
 Imprezy będą w plenerze 
 Gdzie jest komu wygodniej 
 Tam się właśnie wybierze 

 Będą w lokalach bale 
 W domach skromne prywatki 
 Szampan się wszędy poleje 
 Strzelać będą petardy 

 Złożymy sobie życzenia 
 Zdrowia i pomyślności 
 Marzeń naszych spełnienia 
 I gorącej miłości...  

  

  

  

  

  

-Gwiazdka - ta pierwsza niech zawsze Wam Świeci,
 Niech Was radują uśmiechy dzieci.
 ...W domu niech zawsze pachną róże,
 Niech omijają WAS smutki,burze.
 Szczęście i miłość niech darzy WAS
 Na każdy dzień i każdy czas.
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 Niechaj realne będą marzenia,
 Niech się spełniają wszystkie życzenia.
 Czego WAM dzisiaj życzyć trzeba,
 Czego najbardziej pragniesz dziś?
 WASZE życzenia wyślę do NIEBA
 Dobre ANIOŁY spełnią je w mig.-L.K

  

  

  

RODZINA , ach rodzina – to słowo 

  

Przypomina moje młode lata.

  

Wciąż była pełna chata.
Goście stale przyjeżdżali, 

  

Domowników też nie mało
Mama, ciotki  gotowały, 

  

By strawy nie brakowało.

  

  

Ach, desery  - były pyszne
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Placki, ciastka i pomady,

  

I owoce w galaretce i kuleczki  z czekalady.

  

Każdy zjadał   ile chciał

  

Wszak apetyt  wilczy  miał.

  

Nikt nie liczył nam kalorii,

  

Nie ostrzegał  -„ cholesterol ! ”

  

Nie strzykało nas  w wątrobie, 

  

I lekarza nikt nie wzywał.

  

  

Teraz,  tak jest  w każde święta :

  

Gdzie nie spojrzysz -  to bagaże
 Każda buzia uśmiechnięta, 

  

Święta, święta i po świętach.
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Wnuki nas już przerastają
 Jak pojadą- wielka cisza .

  

Dom wygląda jak  po burzy.

  

I czas nam  się  bardzo dłuży.

  

  

Dziadek chodzi  z odkurzaczem,

  

Babcia ściera  z mebli kurze.

  

Wszyscy   zaczynają   tęsknić, 

  

Wyczekując - czy przyjadą.- L.K

  

  

  

BAJKA o ZIMIE
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Dookoła czysta biel. 
 Suną sanie bielusieńkie
 Wiozą panią  w białym futrze
 Jej ramiona  szalem białym  otulone
 Białe u niej rękawiczki
 Pani   białe ma trzewiczki
 Do tych sani zaprzężone
 Renifery - także białe
 Po bielutkiej z puchu chmurce
 Ciągną  sanie.

  

          - Biała pani, białe sanie,
             Renifery też są białe -?

  

Pani  w dłoni  trzyma różdżkę –śliczną,  białą
 I czaruje cały szary świat na biało
 Wokół  jasno się  zrobiło 
 Wszystko bielą się  okryło.

  

                 -Biała pani, białe sanie, 
                  Wokół wszystko też jest białe -?

  

Domy mają białe czapki
 Drzew gałęzie białe łapki
 Białe stały są ulice  i  alejki 
 Zabieliły się  osiedla, place , skwerki.

  

            -  Biała pani i ulice
                Białe dachów kamienice -?

  

Więc mi powiedz moje dziecię
 Co to może być na świecie
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 Wtedy , gdy na dworze jest tak  biało -?

  

            - Babciu, to być może  tylko Zima
               Chociaż zimna, czasem sroga
               Wśród dzieciaków  nie ma wroga
               My kochamy śnieg  i mróz
               Zima może przybyć już.- L.K
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